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m ' MIŁOSIERDZIE
M sterjam w 8 obrazach z prologiem i epilogiem Karol* H. Boitworowskiego,

£  R a d y  G ł ó w n e j  N .  £ .  R .
W niedzielę, 24 b. m. odbyło sie w 

W«r*zawie, w lokalu S ek re ta ria tu  Głó
wnego piąte z kolei posiedzenie Rady 
(Siewnej N. Z. R„ rw ołane głównie c e 
lem om ówienia spraw  związanych ze zbli- 
ta  ącym ale N »rodowym K ongresem  Ro
botniczym , m ającym  aię odbyć w dn. 23 
i 24 m aja r. b. w W arszawie.

Z wygłoszonego na w stępie przez 
Vol. M. Bujalskie^o spraw ozda-ua z prac 
Głównego K em itetu W ykonawczego do
wiedziano się o pom yślnym  i n ieustan
nym rozw oju organizacji N. Z. R. Przy
czynił sie do te*?o znakom icie ostu tn i 
w archolskl s tra jk  kom uniitycsno  - pepe- 
aow s\i w Zagłębiu, oraz Cała tak tyka 
P P S .,  zapożyczona od kom unistów . 
Dzięki tem u, szczególnie na gruncie Ma
łopolski, gdzie P. P. S. do niedaw na była 
W ssscnwłedną, obecnie masy odw racają 
•ię od karlic lom nych polityków  i garną  
sią pod sz tandar N. Z. R.

Punkt ciężkości ato li naszej organi
zacji przenosi się obecnie na Pom orze, 
W esff J ję  i W ielkopolską, gdzie silnie 

•I zorganizow ane m asy robotnicze, podzie- 
' ła jące zasady program ow e 1 tak tyką N. 

Z . R., oczekują form alnego z la n a  z nim 
w jedną organizację na Kongresie. Tym
czasem  i tam  praca w re i kończą się 
osfatn io  przygotow ania do tej wielkiej 
dla polskich r*esz robotniczych chwili.

O s taa ie  spraw  w Sajm ie i pracach 
Koła Sejm ow ego N. Z. R. inform ow ał 
Radę w szczegśłow em , aczkolw iek tre 
ściwe»» spraw ozdaniu kol. dr. B. Fichna. 
W ystąpienia pepeesów  na teren ie  Sejmu, 
gdzie główny wysiłek ich skierow any nie 
na p racę  tw órczą, a tylko na walką 
międzyp&riyjpą, szczególnie z pow szech
nie znienaw idzoną i skom prom itow aną 
este tyczn ie  przez G rabskiego endecją  
są chw iejne i zależne całkow icie od 
wpływów zew nętrznych. Pod tym wzglę
dem wszakże pc p iesi na widowni sejm owej 
ńie są  odosobnieni; podobną tak tykę 
stosu ją  rów niei witosowćy, w skutek 
czego nietyluo fikcyjna w iększość sej
mowa oddawna istn ieć  p rzesta ła , aie 
zarów no nowa wiąkrxość, jak konsty tu 
cja, nieprędko jeszcze ujrzy św iatło 
dzienne.

O reform y społeczne i praw a 
w arstw  pracu jących  długo i w ytrw ale 
walcsyć nam  jeszcze wypadnie.

Z kolei poseł L. W aszkiewicz ch a
rakteryzow ał bieżący m om ent pelityczny, 
a rezr 9truj^c apraw ęjpokeju  z sow ieta
m i w y -  r> :ał c«?< w r z e w r o f w o ś ć  . t e n d e n 

cji pokojow ych” S ow denjl S tanow czość 
w stosunku  do bolszewickiej Rosji i u- 
trzym anie porozum ienia i dobrych s to 
sunków  z n a rodam i,oka la jącem i Rzecz
pospolitą, p rzez nasz rząd, o to  najw aż
niejsze* zasady  (wbrew intencjom  dmow- 
izczyzny i grabszczyzny) naszej polityki 
zagraniczne}.

Dżwignąwazy złą z upadku, Polska 
w ypełnia h istoryczne swe pecłanwićtwo 
wyzwolenia z odw iecznego ucisku n a ro 
dów ościennych i u g ru n to w an e  nleza- 
le łn eg o  bvtu państw ow ego Ukrainy, 
Białejrual, Łatwy, Litwy i t. d.

Po dłuższej dysUu»ji nad wygłoszę- 
nem i spraw ozdaniam i I refera tem , e rez  
po przyjęciu szeregu  rezolucji, z których 
szczególnie aktualnem i były: — dła Ł e i t i  
rezolucja,^w itająca jednom yślność kl**y 
robotn iczej, u jaw nioną w akcji s tra jku  
w łókienniczego, i ty cząca  w ytrw ania 
i zwycię«twc, o ras  druga dla Poznania, 
s k ła d a ją c a h o łd  i uznania dla obyw atel
skiego stanow iska ludu pracującego, nie 
pozw alającego aią o tum anić  i sp row a
dzić na m anow ce polityki endacko-eepa- 
ratystycznej.

R ada GIó w m  załatw iła prsakacane 
jej p rzez  K om itet spraw y ściśle o rgan i
zacyjne, co  do których o rganizacja zo
s tan ą  pow iadom iona za pośrednictw em  
kom unittatew ; poczem  przystąpiono do 
obrad  nad  spraw am i, dotycząeem i N a
rodow ego Kongresu R obotniczego, m a
jącego  form alnie i o sta teczn ie  dokonać 
po łączen ia  się N.S.R. z N.Z.R.

W wyniku dyskusji nad tym punk
tem  porządku dziennego uchw alono w 
przedzień K ongresu odbyć naradą  dele
gatów  N.Z celem  o sta tecznsgo  om ó
wienia spraw , dotyczących zlikwidowa
nia i p rzekazania dobytku organizacyj
nego N.Z.R. na rzecz m ającego pow stać 
z Kongresu nowego stronnictw a, obej
m ującego na zasadach  dotychczasow ego 
program u rseo ie  p rasu jąca  ćałej Zje
dnoczonej Polski.

Dyskusja dostarczy ła  bogatego m a- 
to rja łu , dotyczącego: t>azwy zjednoczonej 
organizacji, godła i barw , oraz u sto sun 
kowania się l;.e*«bnego przedstaw icieli 
dzielnic w wspólnym  organie kierow ni
czym.

M aterja ł ten  R ada przekazała  do
przedyskutow ania walnym  zebraniom  
poszczególnych organizacji, skąd  odpo
wiednie wnioski delegaci ogłoszą na 
K ongresie.

Echa uroczystości 3-go la ja .
P c áe fa sla  manifestseja r á s f a i e z a

SOSNOW IEC, 4/5 .G ło s  P racy “ 
Podaje: Ur«c**«it!* m anifestacje z okazji 
*29 rocznicy Konstytucji m ejowej wy- 
PacJły n¿id vvyra¿ okazale. Nie mówiąc

w Sosnow cu zorganizow ały swoich 
wszystkich członków  i stanęły  w ilości 
koło 12.000 w szeregach . W szystkie o r
ganizacje szły zo sz tandarem  N arodo
wego Związku Robotniczego na Czele. 
Na transporantacii w idać było hasła  
„Niech żyje N aczelnik Piłsudski*, „Cześć 
walecznym  wojskom  polskim “, .P op ie- 
ra)ci¿ państw ow ą pożycz :ą“, „Żądamy 
bezwzględnego ssk w estru  ziem iopłodów “ 
»Precz z bołssew izm em “ i t. d. O  godz. 
10 i pól przy dw orcu kolejowym  odbyła 
się Msza połowa. P o  okolicznościowym  
przem ów ieniu jednego z księży pochód 
skierow ał się w ul. 3 m aja ku pomni* 
kowi Kościuszki.

Pod pom nikiem  jedsn  z p rzedsta
wicieli N arodow ego Związku Robotni* 
CMgo przem ówił, poczem  wieloty*iączny 
tłum  od pom oiha Kościuszki skierow ał 
aią ku lokalowi Polskich Związków Za
wodowych, gdzie w ysłuchano okolicz- 
noáo ewych przemówień prezesa i se 
k re ta rza  Polskich Związków Zaw odo
wych N iezińskiego i Jędralskiogo, k tó 
rych mowy podkreślały  konieczność 
jedności klasy robotniczej) poczem  po
chód  zoatał rozw iązany.

W lokalu Polskich Związków Za
wodow ych wohac bardzo  licznie zeb ra
nej publiczności wygłoszony zosta ł od
czyt. (PAT).

W K r a M s .
KRAKÓW 8 maja. (PAT). Uro

czystości 8 maja rozpoczęły się w nio-

dziolę pochodom orkiestr po ulicach 
miasta. Dzisiaj miasto było bardzo bo
gato udekorowano. ‘W szystkie  sklepy 
zamknięte. ¿¡p

0 godz. 9 rano ks. b iskup Sapiena 
odprawił w katedrze na W awelu nabo
żeństwo o godz. w pół do 10 odbyła się 
na rynku  Msza połowa. W  obchodzio 
na W awelu uczestniczył także japoński 
delegat komisji międzynarodowej p le 
biscytowej w Cieszynie dr. Jamada, któ
ry  na ręce starosty  Kowalkowskiego 
złożył gratulacje z powodu świetnych 
zwycięstw wojsk polskich. Pod w raże
niem zwycięstw na wschodzie publicz
ność w prost fronetycznemi oklaskami 
darzyła defilujące w pochodzie oddziały

> wojskowe, a okrzykom na cześć armji i 
Naczelnego Wodza nio było końca.

l»B Lwowie.
LW ÓW  3 maja.. (PAT). —W  uro

czystości 3 maja wzięła udział cała lud
ność polska Lwowa. Ustała praca w 
biurach, w arszta tach  i sklepach. Na u- 
licach m iasta  panował uroczysty nastrój. 
Chorągwiami i nalepkami ozdabiano do
my. Na szczycie kopca unji lubelskiej 
i na wieży ratuszowej zabrała się wcze
snym  rankiem  młodzież i odśpiewała 
pieśni. Trębacze odegrali hejnał. Uli
cami m iasta  rozbrzmiewały dźwięki po
budki. Po nabożeństwie na stokach cy
tadeli odbył się pochód i defilada woj
skowa.

o tu te jsze j ludności m iejskiej, k tó ra  w 
obchodzie przyjęła całkow ity udział o- 
koliczne fabryki przysłały bardzo  liczne 
pochody a m ianowicie: z M ilowic n a 
deszło  około .3000 osób u Będzina około 
6000 osób. Polskie Związki Zawodowo

li [oMiza w
Żąd «nia sksaomićzn« praco

wników g zowni
Z powoda wzrastających cen aa sr* 

tykały pierwszej potrzeby i związanych z 
tem trudnych warnnków życiowych, pra
cownicy Gazowni Miejskich, jak również 
i arzędsley, zwrócili się do Zarząda Ga
zowni z nsttępującam i żądaniami?

1) Dla wszystkich pracowników 200* 
podwyżki od piacy zasadniczej wspólnie 
z dreżyźalsNem.

2) D:* woźniców jedną blazę, spod
nie i parę *r;pó:/ na pół roku.

8) Portową wpisowego szkolaago na 
kaide dzisclo.

4) Podwyższenie odsetek z 7 1/2 na 
10* do kasy urzędniczej, tak na rachu^ 
nak „A“ jak i na ra^hanek , B \

5) Rozciągnięcie kasy przezorności i 
na robotnik^?.

6) Jednoczesna wypłacanie tygod
niówki i drożyżnianego.

7) Wszystkie dotychczas posiadane 
świadczenia pozostają bez zmiany.

Żądania powyższe liczą się od dnia
14 kwietnia b. r.

U ogrodników.
Dnia 2 maja r, b. w .lokalu Polskich 

Związków Zawodowych przy «1. Głównej 
□r, 31 odbyło się zebranie ogólne człon-

m

ków Polsk. Zwlązka Zswodosrega ogro
dników.

Obradom przewodniczył ob. Kłosow
ski, sekretarzował Koprowski. U h »¿łono 
domagać się dla ogrodników pracujących 
samodzielnie od 150 do 180 mk. dziennie; 
oraz mieszkanie, światło i opał.

Dla ogrodników sezouowych płaca 
dzienna niemniej jak 180 a k . dziennie.

Pozatein postanowiono wszystk:ch 
członków, zaległych w opłacie do 1 sty
cznia r. b., wykluczyć z listy/członków.

Z a k o ń c z e n i a  s t  'a j ! : u  w  p r z e 
m y ś l a  p o ń c z o s z n i c z y m .  
Zawarta zastała umowa poia ^dzy 

przoditjwicielami ¡Związków Zawodowych 
przemysłu pończoszniczego, a przedstawi
cielami fabrykantów. Ci ostatni zgodzili 
si? na podniesienia dotychczasowych sta
wek w następującym porządku:

Dla robotaików którzy dotychczas 
pobierali dzienni) Mk. 17.50 fen. podnie
siono o 2003!, ci którzy pobierali Mit. 27.50 
dziennie podaiesiono o ‘225%. Płacę zs 
roboty akordowe podniesiono o 140*.

Umowę powyższą podpisali przedsta
wiciela fabrykantów, z ramienia Pols. Zw. 
Zaw. .Praca* ob. Pokorski i Ogłowski, s 
ramienia Zw. Zaw. Klasowych ob. Cnrzs- 
aowski, T igo^sk l, z w ahani! Z s. Zrą, 
Żydowskich ob. W tinberg,
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U tpoiyw oów .
On i w lokalu Polsk. Zw. Zaw. 

przy ul. Głównej nr. 31 pod przewodni- 
ctwem ob. Szymańskiego odbyło się ze
branie zarządu Polsk. Ztr. Za«r. pracowni
ków Stowarzyszeń Spożywców, wspólnie 
z przedstawicielami poszczególnych sto
warzyszeń, obradowano nad sprawą pod
wyżki pensji wszystkim pracownikom Sto
warzyszeń Spożywców.

Ob. Gtsgier stawia wniosek, aby wy
stawić żądania podwyżki pensji o 15CJS, w 
dyskusji wniosek ten jednak upadł, przy
jęty został natychmiast wniosek ob. Zien- 
talskiego z poprawką ob. Cynamona:

,Z ;daniy podwyiki zasrdniczej pen
sji o 10G£, która* powinna obowiązywać 
od 8 maja do czasu uregul owania pensji 
i wynagrodzeń przez Zw. Zaw. Ogólne, 
regulowanie ptusji powinno być mecha

nicznie narówni z pcnsj:m l robotników 
fabrycznych, podciąga, ąc jśdaocześnie pra
cowników Stow. Spożywców pod katego- 
rję robotników h b r,c ;n y c b  wykwalifiko
wanych“.

Z P o lsk . Zw. Zaw. Rob.* Prze» 
m y słu  Z oląznego .

się zebranie rob. 
obecnie objętego 

przewoduiczył ob.

Onegdaj odbyło 
przemysłu żelaznego, 
strajkiem. Obradom 
Dąbrowski.

Zebrani podziękowali towarzyszom 
pracy z przemysłu włóknistego za goto
wość pomocy strajkującym i postanowili 
wydawać zapomogi wszystkim członkom 
Związku żelaznego. Sprawa podniesienia 
składek członkowskich została zaakcepto
wana podług projeKtu Zarządu.

le o  Stow. Handlowców Polskich.9 i •

(k) W  piątek dn. 30 bm. odbył się 
w Slow. Handl. Polskich (Piotrk. 108) 
wiec ogółu pracowników handlowych, 
przemysłowych i biurowych, zwołany 
wspólnie przez Stow. Handlowców Pol- 
’skich i Stow. Pracowników Handlowych 
Chrześcijan (z ul. Pustej).

Wiec odbył się pod hasłem  wspól
nego porozumienia się i podjęcia sku- 
totanej akcji dla poprawy bytu pracow
ników intellektualnych. Sala była prze
pełniona.

Otworzył wiec prezes Stow. Hand
lowców Polsk., W acław Kaffankc, p rze
wodniczył wiceprezes Seweryn Pfeiffer. 

Po referatach p! Waszkiewicza i p.
Gi tlfcra wywiązała się rzeczowa dysku
sja. Mówcy zmierzali zgodnie doiodno- 
go celu: zrzeszenia jaknajwiększyeh sze
regów pracowniczych w jedną ogólną 
organizację dla obrony wspólnych inte
resów zawodowych. W rezultacie obrad 
wiec powziął następujące rezolucje:

l. Wiec pracowników handlowych 
biurowych i przemysłowych, upa tru jąc  
w silnym liczebnie i ożywionym soli-

darnośeią związku zawodowym rękojmi** 
lepszej przyszłości, oświadcza się za 
stworzeniem na gruncie łódzkim jednej 
wielkiej polskiej chrześcijańskiej orga
nizacji zawodowej i wzywa zarządy obu 
stowarzyszeń pracowniczych Handl. P o l
skih i Prac. Handl. Chrześcijan do po 
łączenia się w jeden Związek Zawo
dowy.

2) Wice pracowniczy wzywa za
rządy  obu stowarzyszeń — Handlowców 
Polskich i Pracowników Chrzęść, — by 
do czasu połączenia obu zrzeszeń wyło 
niły wspólną komisję, któraby w naj
bliższym czasie opracowała cennik pKc 
minimalnych, na którego zasadzie regu- 
lowanoby wynagrodzenie .pracowników.

3) Zgromadzeni na wiecu w d. 30 
kwietnia 1920 r. Pracownicy handlowi, 
biurowi i przemysłowi wzywają w szyst
kich ni «zrzeszonych dotychczas jeszczo 
w związki zawodowo kolegów, aby n a 
tychm iast  wpisali się do istniejących 
organizacji zawodowych, gdyż tylko 
przez silną organizację uzyska się po
lepszenie warunków płacy.

Rush zawidowy inteligencji.
Z e  Z w ią z k u  i 3H «d«v>*go  p r a c o w n i k ó w

f jrmueeutóu#.
(k) Pod przewodnictwem prezesa p. 

S: fana Niamitowakiejo odbyto się nad- 
iw,czajne zebrań e ogólne Związku zawo- 
d o ^ g o  pracowni ó v  farmaceutów w Ło- 
d z , w i kilu p.zy ul. S.enkiewicza 27.

Z powodu złóż uia m aadató? przez 
dotychczasowych członków zarządu, doko
nano wyboru nowego zarządu, w sktad 
którego weszli pp. Stefan Ntemirowski— 
p z-.-, Jakób Lipsziti — wice-prez s, pani 
Kc: ń iid —sic^rinii, Henryk Golaws.-d i 
M. Herdan — sekretarze, Marja Malinow
ska—go r,pod*rz lo .alu, Stępień—b.bijote* 
karz, oraz Syl^esl-r Grabowski.

Nastę nie zastanawiano się nad kwe
stią ekenetn cnr< pracowników aptecznych 
z p ivodu nader c i.żdcb  warunków życia, 
oraz surom tego wynagrodzenia, pobiera
nego z. odpowiedzialną prac?.

Zebrani {oitanowili zw ócić się do 
komisji w sprawie uregulowania płac, wo
l e ć  teraźniejszej drożyzny, powołując się 
na «inmwę, zawaitą w dn. 10 marca r. b. 
z wł śdcieNimi aptek, przy udziale dyrek* 
tora Zdrowia publicznego okręgu woje*

'kivgo d-ra Skalskiego i inspektora 
f r.sraceutycznego p. Wagnera. Zadaniem 
kD-iii ;ji będzie okreś.enie wysokości pod- 
wyt .i pensji, po porozumieniu się z wla- 
ic c lam: a tek, oraa wprawad enie zde- 
cj - j«'.i iych p »przednio uy im ó«  dzielni
co vych w aptrkach.

Z  Mj Miejskiej.
O !. r ni2 policji. Dom robotniczy. Na 
fiotę handl 'Wą. Kredyt k joperatj wora.

Wni ski i i terpelacje.
Wczorajsze posiedzenie Ridy Miej

ski?! było wy jtkowo ovocnem, wyczer
pano b--wi aa cały porządek dzienny, za- 
Lreślo y na 2 po iedzema.

Na skutek interpelacji radnych, zo
bowiązano M .g strat do niezwłocznego 
poczynienia krouów u odnośnych władz— 
w myśl zapidłej już dawniej uchwały— 
dla pociągnięcia do odpowiedzialności 
k.mej prze ¡Siawicieli policji za nadaży- 
cia władzy w znaoe, już sprawie areszto
wania s?itrełarza związku zawodowego — 
M j.-gentaia.

Dokonano wyboru 7 o»ób z grona 
radnych do  kpir.is.ji, mającej opracować 
warunki konkursu na sporządzenie pta- 

.jektu .Dorna robotniczego*, mającego się 
stać o-niakiem kulturalnem. robotniczej 
Lodzi. Jakkolwiek żółwiem krokiem, spra
wa posuw.« się naprzód. Przyjęto także 
szereg wniosków Magistratu, w spraWaca 
ogólnych.

Na wniosek komisji ogólnej 1 skar
bowej, postanowiono kwotę mk. 50,000—, 
uchwaloną w dniu 11 lutego na ilotę, 
przeznaczyć na budowę floty handlowej, 
oraz zde.ydowańo z funauazów miejskich 
wya.-.y ;ti w-c mk. 5Q,OJO — jednorazowo 
n& faadusz stypendialny dla łodzianina 
Uczaia srkół moiskicli.

Przyjęo wniosek komisji, dotyczącej 
udzielania 7 dn.owego kredytu koopera
tywom, liczącym w.sCwj ponad 3,0wG Uou- 
sumentów, n i  cuu.ur i :nue towary kon
tyngentowe, oubierane z wydziału za pro
wiantowania miasta. K edyt na ten cel 
pozostawiono na razie w wysokości 2 
miijonów mk., polecając Magistratowi o- 
praco^anie regulaminu, normującego wa
runku korzystau.a i  kredytu.

U.awn no przytem nader ciekawe 
zjawisuo—::uni«'.erstwo aprowizacji pod
niosło ocecnio 7. mk. 8 do 15 cenę na 
cukier, wyrobiony w czasie miesięcy zi- 
m o*jcn, zapłacony jaż prze* Magistrat, a 
pozostający w cukrowni tyiko .wskutek 
braku ś raków pow ozow ych.

W ońcu, na inter. eincji r. Ripal- 
skieg , z ^owiązano Magistrat do wsno- 
wi«nia dochodzenia na drodze prawnej 
przeciwko właścicielom piekarń łódzkich, 
którzy w ktaoh 1917— 1019 dopuszczali 
się licznych uadużyć i fotinalnycn kra
dzieży przy wypiciiu chleba kontyngen
towego dla ludności miejskiej.

Kalendarzyk.
Dziś Piusa 
Jutro Jana
Wschód słońca. 
Zachód ,
Wschódksięiyca
Zachód

4 m. 24 
7 m. 31

41 m. 03
5 m. 41

ttspooinid blsiowne.
5. V. 1812. Ścierają się śród mie

szczan krakow skich • dwa prądy: polski 
i  wrogi W ładysławowi Łokietkowi n ie
miecki. P rzy  wyboTach do rad y  miej
skich przew agę otrzymuje part ja  bunto
wnicza z wójtem Albertem na czele.

Z źscia organizacji H Z R.
Zebranie Zarządu Okręgowego.

W  niedzielę d. 9 bm. o g. 11 rano 
w Klubie NZR. (Piotrkowska 91)* odbę
dzie się zebranie Zarządu Okręgowego.

Sprawy ważne. Listownych zawia
domień nic wysyła się.

Ze Z u )lo z k fiu >  i stounrzyszeA.
Zc Zw. Baucz. Szkół Wyiszycjli*

W środę dnia 5 m ija r. b. o godz* 
8-cj wiecz. w lokalu Towarzystwa Nauczy
cieli ‘Szkół Wyższych (Al. Kościuszki 17 
I p.) odbędzie się posiedzenie sekcji ma
tematycznej, na którem prof. Rybiński wy
głosi rtferat na temat: „Uzasadnienie pro
gramu ministerialnego arytmetyki (gimna
zjum niższe).

Teatr, muzyka l szfaRa.
T e a to  P o lsk i .

Występ St. Wysockiej.
Dziś i ju tro  T ea tr  daja pięlcnie 

w ystaw ione i doskonale grane przez 
cały zespół m ister urn K. H. Rostwo
row skiego p. t. „M łosierdzle", w którem  
a u to r  wypow iada z ca łą  sw obodą słow a 
i aiłą swój dogm at o m iłosierdziu 
chrześcifońskiem ,.w ypaczony p rz e t ludz
kość, k tó ra  jednak s ta le  i nieprzerw anie 
pow tarzać będzie swój wysiłek obalania 
m ¿osierdzie. Zaznaczyć należy, i e  wielka 
a rty s tk a  p. St. W ysocka w najbliższych 
p rzedstaw ieniach  .M iłosierdzia" i.ończy 
gościnę na na;zc j scenie, udając  się na 
szereg w ystępów  do Poznania. *

W sobo tę  po połud. »Zm artwych
wstanie* T ołsto ja, w nit dzielę zaś »Mąż 
z grzeczności“ A braham ow icza i Kusz- 
kow s.uejo .

Z miasta.
W o»y b o m !s » r x  r ią . 'u .

Na m iejsce ustępu jącego  kom isarze 
rządu, p. s ta ro sty  Zbrożita zosta ł m iano ' 
wnny p. Iżycki, dotychczasow y naczelnik 
kancelarji M agistratu«

O so b is te .
(k) W ojewoda łódzki A* Kamieńsk) 

w yjechał na kilka dni v; in teresach  służ-, 
bowych, zastępuje go dr. P. Garapich, 
naczelnik d ep artam en tu  prezydialnego*

P ortoo d la  d z i e c i .
Zaw iązał się kom itet °w celu  przy

jęcia i poinform ow ania m ającej przybyć 
do Łodzi delegatki rządu am erykań
skiego w spraw ie organizacji pom ocy 
dla dzieci.

W 3.;ład kom itetu  w chodzą, pani 
genera łow a O lszew ska, p. G reenw odow a, 
p. Ładzinar pan prezydent m iasta  Rźew- 
aki, ks. Tym ieniecki, delegat m in isterstw a 
pracy  i opieki społecznej p. Lewan
dowski, ław nik M agistratu p. Maciński, 
de lega t R. G. O. p Chwalbiński, pasto r 
A rgerste in  o raz p. Jarociński.

Z e  s p r a w  w e lu t  sw y c h .

(r) P rzy ię ta  onegdaj przez »ejm  
ustaw a, na podstaw ie  Istórej rubel prze
sta je  być praw.iym środkiem  płatniczym  
w granicach  Rzeczypospolitej, czyni z 
rub la  dewizę zagraniczną, k tórej kurs 
zależy od w ahań giełdowych.

Dzisiejszy wygórowany kurs rubla 
nie je»t uspraw iedliw iony jeę?o siłą n a 
bywczą poza granicam i Polsk5, to  t?ż 
za względu na to, że w posiadaniu  
m ieszkeńców  Polski znajdują się wieL ia 
m asy rubli, zachodzi obaw a, i  a nagła 
ich podaż w term inie późniejszym , gdy 
uwidoczni się niem ożność ich realizacji 
w tak  wielkich rozm iarach może spow o
dow ać wielkie s tra ty  posiadaczy tych 
rubli.

Min. Skarbu  m a m ożność zużyt
kow ania tych rubli w pewnej ilości na 
Rynkach zagranicznych, d latego  też 
chcąc uchronić  ludność przed przy- 
szłem i w ahaniam i spekulącyjnem i Min. 
skarbu  wydało rozporządzanie, do
puszczająca przez pew ien czas, a i  do  
odw ołania, przyjm ow ania rubli tak  zwa
nych carsk ich  w odcinkach po 100 i

500 przy w płataak  na psiyczkS p a ń 
stw ow e po kursie 216 za 10Ó rb. (PAT3)

i ,n i0« a w l ś l i u  nic mioOcy w  Ł o d z i .
Przybywa do Łodzi % ram ienia 

warm ińskiego kom it»tu plebiscytow ego 
delegacja  niezależnych socjalistów  nie
m ieckich. D elegacja ta  w obec oszczer
czej kam panji p rasy  niem ieckiej, sk ie ro 
wanej przeciw  Polsce, ma na ce lu  d o 
kładne zaznajom ienie się ze stosunkam i 
panującem i w kraju.

Efliejak! p o d s te lr  od  d o o h o d u
aca r a k  13)3.

Miejski U rząd Sekw estracyjny w krót
ce  rozpoczyna przym usow e ściąąanie 
podatku od dochodu  za rok 1918. W 
celu  zaoszczędzenia kosztów  sekwestra* 
cyjnych zaleca się płatnikom  na tych
m iastow e uiszczenie te g o i podatku w 
Miejskiej Kasie Podatkow ej, Plac Wol
ności Ma 14, okienko Ns 14.

W s p r a w ia  a z U i t  n lara lsebJoh  p s a -  
. c s o c t in y e i i .

(k) Rada-Szkolna Okręgowa za
rządziła składanie deklaracji od osób, 
któro życzyć sobie będą, aby  dzieci ich 
uczęszczały nadal do szkół powszech
nych z językiem niemieckim uauczania. 
Dla ułatwienia składania deklaracji r a 
da szkolna wydeleguj o do każdoj ze 
szkół swegó przedstawiciela, w obecno
ści którego zainteresowani będą mogli 
złożyć wspomniano deklaracje.

0  dniu bytności członków Rady 
Szkolnej w szkołach zostaną powiado
mieni kierownicy tychże i w odpowied
ni sposób zawiadomią o tem rodziców 
lub  opiekunów dzieci.

Z m i a n y  w u r s ą d a e ł i  ml«IsVtoh,
(r) Na miejsce ustępującego ze 

stanowiska dyrektora  Komitetu Rozdzia
łu chleba i mąki — p. Z. Łubieńskiego 
M agistrat powołał kierownika biura u- 
rzędu mieszkaniowego — p. Seweryna 
Pfeiffra, po którym  stanowisko kierow
nika biura objął dotychczasowy pracow
nik biura centralnego M agistratu—p. Ili- 
larjusz llłinicz-Zeydel.

OŁtu^j eiC  « s k a ł y  fry z ja ra k ia ] .
(k) W lokalu przy ul. Sie klewicza

15, o tw arta  została przy cecnu  fry
zjerów specjalna szkół», m ająca na calu 
wykwalifikowanie kandydatów w -unss- 
cie fryz; rckim, zwłaszcza w peru ar* 
stwie. Z okazji poświęcenie szkoły 
zc-brar.i n a  tej uroczystości Łyzjerzy 
złożyli 15J0 rn<. na pleb.scyty.

E oho obthatHu 3-&n ia Ja.
W crrlu uczczenia 129 rocznicy Kon

stytucji 3-jO Maja niżej wyszczei>ólmone 
firmy wpUciły w tymże duiu do Banku 
P Jsk ich  KupcóT7 i Przemysłowców Cli ze- 
ścijan w Łodzi:, na rachunek Komitetu Ple
biscytów ?go O cr“£owe£o:

Edw.rd W'.igt i S-ka Mk. 5000, Ry
szard Pi?df"r Mc. 500 >, E tniu id Bo^diń- 
ski Mk. 1000, Kazimierz Ko zak M.'. 500, 
Dr. Tadeusz Mugilnicki Mii. 200 tazem 
Mir. 11700.

Należy orzypuszczać, źe dobry czyn 
powyższych fr.n zachęci innych do po« 
w.ększenia środków plebiscytowych. v

U'(.-:r£.nici Rstncrff.
Rozprawy sądowe w sprawie Ritnera i 

innych, trwające 5 dni ukoćczyiy się 4 
maja. Sąd w komplecie sędziego Kemp- 
nera (przewodnicz\ceJO) i ławników Kluk- 
maszewskiego i Kajzerorechta, ogłosił o g. 
3 wyro«, m o:ą któr go Ratoer skazany 
na 3 lat a domu poprawczego, Ketle i J. 
na 4 tniejiące więzienia i Tulke 6 mie- 
s.ęcy więzienia. Pozostali zaś podsądni 
Lipsaian, O er Siiberberg uniew nnieai.

Akcja cyw.lna została oddalona.
Jak się dow adujemy, Ratner zakłada 

apelację do sądu apelacyjnego w Warsza
wie.

Kto p fdz!  p o ta je m n ls  at&£Ecq.
- W mieszkaniu Lipmanz Fajwla Jaku

bowicza i Jotki Milewskiej przy ul. Piotr
kowskiej 26 wykr)to potajemną gorzelnię 
w pełnym ruchu. Zatrzymam zostali Ste
fan H fman (zam. przy nl. Skwerowej 13), 
Jętka M:lewaka, Cuana Łaja Mackorowska 
(zam. przy ul. Gównej 42). Główni wino
wajcy Towja i L pwan Fajwel Jakubowi- 
cxovie skryli się. Gorzelnię opieczęto
wano.

Eqd p o k o ju  ■  Z g ie r z a .
(k) P ro jek t skasow ania sądu  poko

ju na B ału tach  i w Nakielnicy w krótce 
będzie zrealizow any Na m iejsce tych 
sądów  utw orzony będzie sąd  pokoju W 
Zgierzu, który obejm ow ać b^dftie m* 
Zgierz i 4 gminy. W obec tego  oJpa* 
da m iasto  Zgierz od  sądu  pokoju V-40 
rew iru.



Z atarg o m uzykantów  
w kinach«

O negdai u p. Inspek tora  pracy od«
byto aię kor.feicncja przedstaw icieli Zw. 
Zaw. Muzyków z w łaścicielam i kinem a
tograficznymi. Po dość obszernej dy
skusji do porozum ienia natu ry  ekono
micznej m ogłoby było do jić , w łaściciele 
kinematografów bowiem na w ystaw ione 
Udania z m iłe  Au popraw kam i się • go- 
dzili. Jedynie nie mogli dojść do po ro 
zumienia * przedstaw icielam i »litwa- 
kami* którzy uroili sobie, żo w  k ine
m atografach musi publiczność słuchać 
dźwięku trą b  i bębnów  i d latego  należy  
Powiększyć wszędzie odpow iednio o r
kiestry. D latego też stra jku ją  i rządząc 
•ię w związ u muzyków, innycu do 
•trój u wzywają.

W taściciele kin oczywiście d la fan- 
Iszji litw a’ ów o rk iestr pow iększać nie 
chcą — więc pe rtrak tec je  sie rozb ły. 
Litwacy tu  bowiem  tylko bróżdżą i 
terrorem  nie pozw alają m uzykom  — 
którzy otrzym ali żądane podwyżki — 
przystąpić do pracy.

Po 'ski Zw. Zaw. pracow ników  te a 
tr Inych nadesła ł do Zw. Zaw. Muzyków 
łódzkich następu jący  list:

Szanowni obyw atele I Na list wasz
* dnia i9  kw ietnia r. b., wzywający na* 
do opuszczenia stanow is »zajm ow anych 
przs z nas w kinem atografach, dla po
parcia . waszego straj! u, jak  m ówicie 
»ekonomicznego*, odpow iadam y, że r.le 
możemy te^o  uczynić, gdy* b o rąc  pod 
Uwngę o ól ą drożyznę n e mamy praw a 
W row adzać naszycn członków  w nędzę
1 narażać  Ich ruzcm  z dziećmi na nie- 
d o s ta te : d latego  jedynie, że byliście 
łi:k aw i nas zawiedom  ć katownie po 
Wy i uchu stra jku , bez ła d n y c h  przedtem
narad.

T y m b a H z e j .  żc nie znamy nawet 
WysoKoi ci w a  szych i ę d a ń  e k o n o m i c z n y c h .  
P<> z b a d a n i u  p r z e z  nas  powyższych 
Spraw u ź r ó  iłn m o ż e m y  n a d m i e n i ć ,  ?e 
wszyscy p r  si. biorcy k i n e m a l o g r Ł -  
f c z . i  n i  ? ą d  n w a  n a t u r y  eko- 
n o n r c z n s j  % ■ z 'a<J->ią ,  a  dla w a s z y c h  
Ce ó w  o s o b i s t y c h  lub u ro .eń  strajkować 
n > m yśl im y.
Z p . jżcsniem za Z a rża ł P. Z. Z. P. T.

Bćd. arc iyk .

i ' . ; ,

V.’AR'ZAW A, 4 nuja. (PATt Na dzi- 
re pos dz'-'ti'u Sejmu pooiczytsniu 

inte !’c i, zai'r.-'t ;>ios marszałeic, w te 
iłowa premawir-jąc iii. in.

„ W c s o r j j t z ą  roczn cę promiennego 
■Mu, k ófv P?l$Ka -ind ,ca S’ę ku u p a d 
kowi. prze az .;a, »k > testament następnym 
jokoleniorn,  zb ieg .a  s:ę *  której
sprawdza się wizja Mićkiąwicz <wska, chwl- 
•la, g ry  orły na z*. lrtem błyskawicy sko
czną : a dawnej  Chrobrego granicy. O iy 
nasze ni rą dziś ludności ,  z a mies.z k u ^ c e j  
Wołyń, Podole i K'. owszczyznę,  porządeit
i wclroić mo ¿4 błogosławieństwo pokoju, 
n o s i  te: ludn ś .i  możliwość Łpoko;iK‘j 
Tr cy i pewi.oić, że nikt jej owoców nie 
lagrabi. ^

J.-śli z powodu postępów wo:sk na- 
*z\eh. po/ądza; 5 n ;s o zaborczość, to za- 
p ■ vmć możemy, że ni i mielibyśny su- 
n iania p święcić krsw chociażby jednego 
ioimerza pdsuicgo na to, aby się mieszać 
da w wnętrzi.ych stosunków sąsiedzkich 
lub, aby gwałtem przyłączyć do Rzeczypo
spolitej polskiej c lOĆby jeden powiat, któ
rego ludność w 3 w.‘j większości naleźc-ć 
do Niej nie chce. P.owadząc narzuconą 
natn wojnę, walczymy w pierwszym rzę
dzie o to, aby r«ddl nie ciężyła n-idnami 
Ci u;ła zmora nowej woj y. Zmora p a ra l- 
żująca naszą pr?cę. Winniśmy się zatem 
¡t . r j í  o tj<ie strategiczne granice, które- 
by now-i wojnę rob.ły nieprawdopodob lą. 
l \  zatem nie wolno nam zapominać, źe n 1 
zachodnim brzegu Dniepru mieszka fó łt ;-  
lam.ljonowa tubylcza ludność polsk), 
przedstawia ąca ogromny kapitał pracy, 
mienia i inteligencji. Po doświadczeniac.i 
ost tmch 2  lat nie mamy prawa po
zostawić roda .ów naszych na pastwie rzą
dów boi jzc w c;icb.

Sejm nasz jest bezpośrednim prawie 
^ s tę ^ c ą  Wielkiego Sejmu. Ma t ;  same
* Ca ia, chcć dzięki szczęśliwemu losowi,
» e tak wielkie trudności. I nasz Sejm ma 
Powoianie do wypracowania konstytucji,
 ̂ ó:a na wie¡e pokoleń ma być podstawą 

naszego bytu państwowego,. Ogromne za
danie wymaga od naszego Se;mu nieby
ł e j  w dziejach parLmeatu pracowitości, 
*le w tej pracowitości w naszych warun
kach kraj również domagać się może. 
Otok tiosfct &oi;3tytucji aasztj, nie zapo-«

mnijmy jednsk i o nauce, jaką nam dała 
historia Sejmu czteroletniego. .

Przedew^zystkiem 8ejm nasz winien 
postarać się o to, aby państwo polskie 
poza składami produktywnem', nie wyda
ło ani gro«sa więcej, niźii njjeć będzie do
chodów, Uregulowanie naszej skarbowości 
pozornie wydaje s it  niemożliwe«!, wobec 
fsktu naszej waluty, ale przejściowy ten 
spadek w:luly moie się st ć b ogoslawień- 
stwem dla kraju, jeśli wszyscy solidarnie 
postaramy się o spotęgowanie pracy, a 
tem samtm o podwyższaniu produkcji.

Na wniosek Marszałka Sejmu wysłał 
do Naczelnika Państwa depeszę następu: 
jącą:

„Wieić o świetnym zwycięstwie, jakie 
odnosi żołnierz polski pod Twojem N czel* 
niku dowództwem napawa radosną dumą 
cały naród polski. Za ten znojny i krwa
wy bohaterski trud Wasz, który zbliża nas 
do cp agnionego pokoju i kładzie hows 
pidwsliny pod potęgę państ-~n polskiego 
S jm w imeniu wdzięcznej Ojczyzny śle 
Tobie, Wodzu Naczelny, i bońatarskiej ar- 
mji serdeczną podziękę.

Posłov/ie wysłuchali przemówienia 
marszałka stojąc, w końcu rozlesjly się 
oklaski i okrzyki „Niech żyje Piłsudski!“ 
»Niech żyje armjal*.

. Po przystąpieniu do porządku dzien
nego, zabiera gł< s p. Rudziński (Wyawo- 
lenie) t.rosi o udzielenie mu głosu Celem 
złożenia deklaracji w sprawie prac komi
sji konstytucyjnej.

Izba jednak wniosek p. Rudzińskiego 
odrzuciła.

Następnie przystąpiono do sprawo
zdani * komisji prawniczej w sprawie przv- 
w ó.eniii praw obywatelom Rzecaypospoli- 
t tj  skazanym za przeste_pstwa polityczne
pr i d  rząuy pańitw  ;..>boiczycb.

Pos. Pu i k (PPS) podkreśla wielkie 
zinc;- nic prz-^d^żonej ustawy. Przywraca

ona bowiem prawa, zwłaszcza majątkowe 
osobom, którym zóstały odjęte za prze
stępstwa oaraszające objwiązki stanu woj
skowość), za czyny popełnione z pobudek 
politycznych a skierowane przeciw pań- 
s tw ^ r  rsbcrczym.

Komrsia wznosi dwie rezolucje, z któ
rych pierwsza wzywa r z ą i  do ¡gabezpiecze- 
nin losów niezamożnych byłyah skazsń- 
Ców politycznych, którzy podczas o d b y w a 
nia kary stracili zdrowie lub zdolność do 
pracy. Rz^d winien roztoczyć opiekę rów
nie* i nad dziećmi po byłych skazanyc h  
politycznych. Dru^a rezolucja wyraża 
cześć Sejmowi, uczestnikom walk o  n i e 
podległość 31, 48 i 63 r. Stwierdza, że 
wszystkie konłiskasty były akt*in gwałtu
i wzywa rząd do wyrównania krzywd,.-

Pierwszą rezolucję przyjęto bez roz
prawy, dra^ą rezolucję z małą poprawką.

W dalszym ciąga posiedzenia rozpo
częły się obrady uad serwitutami. Po 
przemówieniach przedstawicieli chłopów i 
obszarników, dalszą dyskusję odroczono 
na następne posiedzenie, podobnie jak i 
dyskusję o kasach chorych.

W kcicu posiedzenia zgłoszono wnio
sek na^ły w sprawie plebiscytu na Gór
nym Śląsku.

Przeszła następująca rezolucja:
, Ludności polskiej Górnego SI tska 

a szczep, ólaie robotnikom polskim wyraża 
Sejui ustawodawczy Rzeczypospobtej pol
skiej za. tak patrjotyczną postawę i za 
tak wyraźnie ok2zane dla macierzy przy
wiązanie—pełne uznanie i wzywa ich ażeby 
na obecnem stanowisku wytrwali aż do 
skutecznego złączenia tej z emi z Rzecz
pospolitą, , wysuniętymi przed ludność 
śi^bką żądania.:.i Sijm sit; oo!iiJa:yzaje i 
wzywa rząd, ażeby w .drodze dyplomatycz
nej iida .iia  ludności polskiej Górnego 
Śląska poparł*.

N i- tępne  posiedzenie w piątek.

io s i i j !  stek f p k p  ■
, z dnia 4 maja.

WARSZAWA, 4 ma,a. (i AT) W dniu 
wczorajszym, oprócz lokalnych starć, nie 
zaszło nic znac^iiiejszjgo. Nasza akcja na 
U rainie rostepuje w dilszym chigu po
myślnie. — - —  —

Nn odcinku Dźwtny utarczki wywia* 
dowczych oddziałów. Na reszcie frontu sy
tuacja nie zihieniona.

Pierwszy zastępca  szefa sz tabu  ge
nera lnego

Kuliński, pułkownik.
«

Echa ofensywy naszej w s  F r a n i u
ł A iYZ, 4 nrija. (PAT) R-djo. „P-tit 

Parlsiua- poda;«i następu jąca. szczegóły, 
dotycząca ostatniej ofensywy polskiej. 
A li ja polska marszałka Piłsudskiego stoi 
przed bramami Kijowa. Jest to następstwem

zerwania układów poko:owyc'u, wszczętych 
w połowie marca, a zerwanych przez rząd 
moskiewski przez nieprzyjęcie Borysowa, 
jako miejsca rokowań pokojowych.

Marszałek Piłsudski zobowiązał się 
oruśc ć z wojskiem swem Ukrainę, skoro 
tylko siły zbrojne republiki białoruskiej 
będą wystarczające, aby bronić jej niepo« 
dlegiości. Skutkiem tej ofensywy jest zu
pełne wyzwolenie Ukrainy z pod jarzma 
moskiews ;ie«o. Zwolnienie to będzie miało 
htrdzo poważne skutki dla wschodniej 
E irofy.

Echs ofensywy nsszej w  ftnlji.
. WlEDEM, 4 maja (PAT) Radjo. W.

B. K. uono i z Londy.ru: » 1 111 -s* przypi
su e ostatniej polskiej ofensywie wielkie 
znaczenie mó-viąc, iż wpłynie ona na całe 
położenia w Eur .pis wichodniej.

f e  l i .  1 .
POZNAN, 4 rna;a (PAT) .Kurjer

P znański* do;iosi z Giudziądza pod datą
3 m,aja: W, okręgu drugim naliczono do 
godz. 4 i pół ra; o nnstępujące rezultaty: 
Ógółein odoano 7 1122 głosy, z tego 49100 
polikich i 2-2022 niemieckich głosów. Li
sta Nr. 1 NSR otrzymała 83000 l.sta nr. .2 
związek ludu oiemieckiogo 16 )00. Lista 
nr. 3 związek ludowy narodowy 1C03. Li
sia Nr. 4 Niemiecka par^a d 2iu: ¿luiyczua

•T ro c k i  z a p sw ia d i  walkę n a  śm ie rć
• i ŻfCŚS.

WIEDEŃ 4 maja (PAT). Wied. 
BAK. donosi z Moskwy. Tpocki 0- 
św iadcza w  „Izwiestjach“, iż obec
n ie .m u si się rozpocząć nieubłagana 
walka przeciw  Polsce, która to w al
ka ureguluje definitywnie losy obu 
państw, bo zaniepokojenie, zdaniem  
Trockiego, nie ma powodów. Stw ier
dza on, że je s t  ubolewania godne, 
że armje pracy będą m usiały być 
zamienione na armje w alczące.

Obligacje pożyczki państwowej.
WARSZAWA 4 maja. (PAT). — 

Min, skarbu  wniosło do Rady ministrów

socjaldemokratyczna i centrowa 60'0. Li
bia Nr. 5 Polsuia stronnictwo ludów* na 
Pomorzu 752. Lista Nr. 6 PPS 050. Lista 
Nr. 7 stronnictwo chrześ. ludowe Ki-der kie
go IS O. Lista Nr. 8 stronnictwo r mi.\S£- 
czańskie 2800. Lista Nr. 10 Nirodowc 
stronnictwo robotnicze kierunku katolic
kiego 200. BriU jeszcze rezultatu z kilku 
powiatów.

pro jek t u s taw y  przyznającej obligacjom 
rozpisanej obecnie pożyczki długotermi
nowej uwolnienie od przyszłej jednora

z o w e j  daniny majątkowej. P rzeprow a
dzić tę daninę będzie musiało państwo 
polskie d la  uporządkowania swoich fi
nansów ja k  to robią inne państwa.

W  Zagłębi» Rahr z n iw  zamęt.
NAUEN 3 maja. (PAT). Radjo. 

Położenie w  rejonie Ruhr obserwo
w ane jest przez ogół obyw atelski z 
rosnącym niepokojem. Czerwona 
gwardja zamierza, zdaniem prasy 
niem ieckiej, w  najbliższym czasie 
w yw ołać powstanie. Poszczególne  
kopalnie zażądały odpowiedniej 0- 
chrony.

Mobilizacja s i ł .
NAUEN 8 m aja. (PAT). — Rad}«.

Do Dusseldorfu powrócił pufk Reiohs- 
wehru i oddział policji państwowąj za
względu na zaostrzone stosunki w po
wiecie dilsseldorwskim i okolicy.

Kspiieł już il ia  c z u ji  o r i z f . . .
LONDyN, 4 m aja  (PAT).' Hava». 

W yjecitała do Niem iec delegacja  bankie
rów angielskich w celu zbadan ia  s tan u  
przem ysłu i handlu, a  to  w związku * 
projektem  em itow ania  pod egidą Ligi 
narodów  bonów m iędzynarodow ych ma* 
jącycn podnieść k redy t europejski.

„R ząd i id z i f l a r o d a w j “ .
PARYZ, 4 m aja (PAT). H iw it. 

WedJ|ig depeszy otrzym anej z Londy .u 
p rzez .T em ps" w kołach Rady Najwyż
szej panuje przekonanie, i e  nie byłoby 
niem ożliwym  przekształcenie jsi na o r jd:i 
rządu  m iędzynarodow ego. P?zewidy.v.::ia 
je s t  dopuszczanie przedstaw  Cieli Niemiec 
jako członków  Rady, to  sam o m ogłoby 
być w cz iśn i j j  czy później zasiosowa'-.'; 
do przedstaw icieli Rosji. W ten  sposób 
pow stałby przy I /d z e  narodów  o r la  1 
rządu mi^dŁynarodowe^o utwor-.o^y 
z  prezydentów  m inistrów  wozyst iich 
państw .

Slrajk k o lc jo sy  m Francji.
IjJON  3 maja. fPAT)'Radjo. Strajk 

kole,owy we Francji jes t  na ukończoniu. 
Ruch handlowy w okolicach Paryża je*t 
normalny. J e s t  prawdopodobnem, io  
s tra jk  został nakazany przez ogólny 
Związek pracy, k tóry  w top sposób 
chciał p rzy ją ć 'z pomocą s tra jkującym  
górnikom. Górnicy z okolic Loary p«- 
s tanowi li powrócić do pracy. Rząd przed
sięwziął wszystkie kroki, aby pr/.odw- 
dzialaó obecnemu kryzysowi, _

Przed 3 miesiącami posiadały ko
leje żeiaznc w rezerwie 18 5 ,0 0 0  t a n  
węgla, co wystarczyłoby na 6 dni, aby 
ruch handlowy podtrzym ać a obecni« xaś 
posiadają w zapasie 535,000 tonn ce wy
starczy  na 17 do 25 dni. Tow. gazowo 
posiada 50,000 tonn w rezerwie, co w y
s tarczy  na 1 3  dni. Wreszcie w  porta*n 
znajduje się 320,000 tonn.

W obec tego stanu rzeczy sytuaaja 
węglowa nie przedstaw ia się groźnie.

Aresztowanie b o lszew ik a  we F rin cji.
PARYZ, 4 m a :a (PAT). Havas. W 

dniu 1 m s a zaaresztow ano tu redakto
r a  dzienni a bolszewickiego „Zycie r o 
botnicze* Mor.atta pod z a r /u te m  zam i-  
chu przeciwko bezpieczeństwu we« 
wnętrzr.emu. -

Strajk k sh ie r ó «  K r a k a i i t ^
KRAKÓW 3 maja. (TAT . —Strajk 

kelnerów kawiarnianych, krory w ybuch ł-  
w sobotę, doprowadził w niedzielę w k i l 
ku kaw iarniach tło wykroczeń zo strony 
strajkujących, tak  że kilka kaw iarń  m u
siano zamknąć. Dzisiaj s tra jk  trwał w 
dalszym ciągu. Publiczność obsługiw a
ła się sama.

Pow odem -strajku  je s t  żądanie kel
nerów wypłacenia im 15 proc. z obrotu 
zam iast dotychczasowych 10 proc.

Skrzynka do listów.

Szanowny Panie Redaktorze!
W skutek zam ieszczonego erty-tułu 

w dzi^n^iku .P ra c a "  x dnia 28 Kwietnia 
r. b. za Na 115, pod t/tu łe m  »Strajk w 
Elektrowni*, poczyniono zarzuty  Policji, 
ja oby podczas utrzym yw ania poriąd itu  
w Elektrow ni, postępow ała b ru ta lu ^  i 
n ie ta  tow nie, upraszam  o łaskaw a u- 
m ieszczenie następu jącego  wyjaJnlonia:

Kiedy zaw iadom iono Policję o wy
buchu strajnu, otrzym ałem  rozkaa u- 
dania się z oddziałam " w celu  u trzy 
m ania porządl u i spo oiu publicznego, 
o raz  uchronien ia  m ająt u Elektrow ni od  
ew entualnego  uszkodzenia przez s tra j
kujących, W tym celu  rozstaw iłem  
szeregow ców  policji w odpow isdnlcn 
m iejscach, »by na tery to rjum  Elektrow ni 
nie gromadzili się robotnicy. W ówczas 
s taną łem  przy wejściu i zwróciłem  sią 
do robotników  ze słowam i: .k tó rzy  
chcą  pracow ać, proszą pozostać, na
to m iast ci, k tórzy chcą  stra jkow ać m ogą 
w yjść!“ W tych słow ach m oich, n ik t
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%’e do pa tor. *ć s i ;  ltrwlalncg* i
nîrîaki#wo«$® •«¿••IceniA si«. W iwét» 
kim  amst»-a w lM iw icy  4*br«w »t>
n4« i z apvkoj«m  roxcsxli s*ç.

A aafanar, wmewutj  podobne, k tó re  
l i a  są afl»w*© c rcocsyw istofoią, uwla- 
M aj* owń 1 ao n a ro v i PollcfL

Łącaą wyra ty  azacun iti i pew a-
ftanln

S tefan  Fichn«, pod jem .
K om endant Szkoły Policyjnej 
przy K osrandiia  na m. Łódź.

Potęga ciemnoty. ,
Wwfiw w nbfefltą niedaiełę miał spo

sobu««! agrłądiaia abiw yklego, jak na 
'wieifcie n łaato, w!é»w ska. J a t  w sobatę 
pejflwlty sif a* maniek ftarfaaiawa obwia- 
aa® «!« , aawutfaauaj^ov, i a  aa tÿdov - 
$hm  cneatorxa lw ow tkia edk^dai* aię 
t ia a  dw«ifa aieroł, v  ceła Ktralczaaća ta
ta* y tyhnn plaiaisiefo (1)

Madawjrceajaa pa*oda 1 niezwykle 
zjaviaégo, ktöfago fviadkieat morus ty to

być aa etn?iititzu, ścigały rzeczywiście 
niafitiezone U®»y na J»u»wsldc.

O aiiefaca w tva«vaju  staczano 
wprost beretezae bo;e, z m raieniem  ży
d a  i rtłrowia, a setki *o4ci wawdnych 
przebywało drogę naokoło auaata, aby się 
dostać na m ie lca  csroaacojl. P iiastrzró  
przed cmentarny« zaałfeuila się w jakieś 
tarfawiako, gdzla te) wędzili handlarze 
sprzedawcy k e e e ia d ld , czerpano niekiedy 
wproat z wiwłkitęO baaioka, czekoladę, 
papritrosy, abw ttsanki i inna tego rodza
ju toMketyfcl

Slab, naauczony  na %. 4, odbył się 
do fi kto a g*ó*. 6, bo rabin postępowy 
dr. O u ttaua , adaidwił udzielenia ślubu 
ze wagłtddw aanPwao zaaa4auc*fck, ¡hk 
praMyeaayck. Fasatyfcoea pospH<*c/4 w 
sukatrs „reba* s P o m o m a , który połą
czył m ir tą  par« węsłeua na*łz**skim.

Stuła Idzi puas wojnj.
Europa od u ¡914 do połowy 1919 

straetfa przaazło 36 milj*aów ludzi. Cał
kowita liczba ludności Harapy do końca

1913 do połowy 1919 spadła z 401 tn iljo  
rói? na 389, a to 187 tniljonów płci mę
skiej a 202 płci ieńskiei Prawie 10 roili, 
ludzi pedło na polu walk. Na 1000 osób 
płci męskie j przypada teraz 1080 k>biet, 
zamiast 1026.

Odpowiedzi Redakcii.

R o b .  P p t  e m . Ż e l a z n e g o .  Za
rzuty Waaze aq niesłuszne, gdyż wazelki 
m ateria ł, k tóry o trzym uje redakcja  — 
l^et um ieszczony. Co do zwłok' wszakże 
fo, rzeczywiście, zdarza się, iż z  powodu 
trudności technicznych, niezrozum iałych 
dla iudzi, atolących dalej od dzisiejszych 
w arunków  pracy dziennikarskiej — za
chodzi konieczność czasam i o d 'Jad an ia  
m ateria łu  do dni« nast-jpnago. Na 
przyszłość jednak w atosrrcthu do Was 
postaram y się tego  unikać.

, pracujący: Bierz przp 
I kład z  robotników, 
i Organizuj się w zwią** 

kl zawodowe 1 żądaj - solidarnie lep* 
szych warunków pracy! Twórz koo* 
peratywy i nie pozwól się okradał 
paskarzom I

•  •  o

sile pin „
a

P r o l g ł a r j u s z e  p o l s c y !
Piszoie do .Pracy* o swoich

sprawach 1 bolączkach!!!

Redaktor naczelny
Stanisław Lenartowicz

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

ŁÓDŹ,

Przsîsitf 8.

D ru k a rn ia  A k c y d e n so w a

„ P R A C A ŁÓDŹ,

WafiHd 8-

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAK- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZTTOWB, AFISZE, PRO

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

Kolonie robotnicze"»i j

broszurka napisana przez i n ż .  R osz
kow skiego odbitka ze „ S p r a w y  R o 
b o t n i c z e ] “  w yszła  nakładem  Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA0 i jest  
do nabycia w  S e k r e t a r i a c i e  N .  Z . R .

( P i o t r k o w s k a  N r .  9 1 )  
oraz we w szystk ich  księgarn iach .

Ił—w

Dr, Fr. Koziołkiewicz
D i i s l n a  K r . 4 0 .  . m

Ofl 3-go maja wznowił przyjęcia chorych, -< 
jak prred wajaą: rano od 10-aj i po po- 5  

lukaiu od 3 do 5 i póf punktualnie.
W * * * * * * *

Judni

Duia 8 maja b. m. o godz. 3-ej po południu

lokalu Pol. Zw. Zaw. przy ul. Głów
nej Nr. 31 odbędzie się

Nadzwyczajne Zebranie
s z e w c ó w  i k a m a s z n i k ć w .

O liczne przybycie uprasza 
.'soi—s ZARZĄD.

OGŁOSZENIE.
*

Niniejszym podaje się do wiadomości, 
że  w Wydziale Zdro^ote^Aci Public**ej 
Magistratu si. Lodzi wakują posada ¡ 8 k e -  
~ T c a - r» f« re B * t« n  do spraw sanitarnych. 

Waruiikh zajęcie do 5-clu god sin dzieja- 
i ', pensja od mk. 3.000 «•■wy* miesięcznie. 

Raflskfcaaei zeck«$ nadsyłać swe oier- 
■y na imię PrzewosUiczącsjfo Wydziału 
Zdrowotności Publicznej, Łó 14, Plac W ol
ności N r. 1 ri*> 15 maja 1920 r.

M a g i s t r a t .
ESfiSaa.'*'; i r i

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyznę?

Zdobyć dla niej drogę do morza?.
Czy chcecie wyrwać z pod iarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do PoUiri piękny k a t s j  m a z u r s k i ,  
mierzący 11,000 km.i, wraz z jego pół mlljonem 
polskiego ludu, z 18 miastami, 1800 wioskami i z 
33000 rybnych jezior?

Złóżcie więc na ten cel w administracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do s

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w  W arszaw ie  (ul. Czackiego  25).

choćSi^ I m apkę.
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny!

P i e g i  i p r y  . z s z t !  
usuwa radykalnie

t a  . . E R O S “
do  n a b y c ia  w ap tekach , (k ła 
dach  n p te rz n y rh  i perfurr.erjacht

O G Ł O S Z E N I E .
Nlnniojszym pjdajo s!q d o  w lad o m o ś:? , 

że w miejskim Zakładzie Odświerzblającym wa
kuje posad« l e k a r z s - k i e r a w n i k a  togo  
z i^ ta d n .

Refbktanci zechcą nadsyłać s w a  oferty 
do  dnia 15-go maja r. b. na Imię Przewodni
czącego Wydziałii Zdrowotności Publicznej, 
Plac Wolności Nr. 1, pokój 11.

E B A G IS T k A T .

Potrzebni S 
chłopcy

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .
A  K\ ¡X N « |t» ń az i 

■ f fS o  iró d lo . T«-
nie) nia w i d z i e ,  bo  w n le*r.k*i 
niu p ryw atnatn , rc a ; tk (  I od aztz- 
kl na m ękklo nbrun la  fab ryH  Leo* 
o a rd a  1 lanych , tizaw io ty , k o rty , 
w ełna n a  d a in tk le  kontjum y. to i -  
dnlczki I bluz I, c ta m in a  b ia ła  . 
k o lo ro w a , b a ty s ty . B iałe  tow ary l 
j>łóc enka na  v sv p y , p o ś c ie l  
» mrówka, la fly n g , ca  a;!, g rana
tów  5 p ó tn o  oraz ian«. K iltś - 
akiojro 40 m. 10 II piętr<> fio n l S 
praw a. W ażne d!a k o o p e ra ty *  
I ip ó łak . 1126—10

K u p u j ę  n l n ^
w an y , gardoro lię , fu tra, b tllrn ^ , 
ró żn e  sp rz ę ty  dom ow e, płaci 
n a ,lep ie j. W ó lczańska  43 (ró g  
Be** T’<ta) m i’>._________f 6 t — 18

Ab ra h am  B oro«  okf zagub ił kalą* 
ieczk»} w ojskow ą, w ydaną  w 

P. K. U. S f d n l a  17. 1 G 5 - J  
cr AmeIJa zugublla  I t ^ l ly m a ' 

cję  c h le b o w y  -w ydaną na 
i i  osób. 128i}—1

Ch rząszcz  Józef« z ig u l l ła  le- 
gityraacii; ch lebow ą, vy .ian*  

na iedo% o*obę. Iii82— 1

d o  r o z n o s z e n i a  g a 
z e t ,  z g ł a s z a ć  s i ę  
z  k a u c j ą  d o  a d m i 
n i s t r a c j i  „ P r a c a “ .

ró ine blaszane pudełka oraz 
odpadli miedzi, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane, I 

ró ine  żyrandole.
B IU R O  T EC H N IZ N E  

Wł. U ru k, P p z « |» d  14.
7 4 3 - 1 5

stare takie zł.ts ze&y
PŁACI NAJWYŹS2E CENY 
Wajland, Piotrkowska 107

lew a oficyna .

Fi c b l a u t a  p o szu k u je  puśaćly 
n.i ’"y ja r .d . O fert^  w adtr.lnl- 

s t r ic l l  , l  ra -a *  pod .F rc i! ,m k a * . 
lazcr Ju lju a  zaaut-it łrglfy* 

m » c h  chlebow i). W ydań» n«» 
dziew ice » vb 1297— 1 

i'ltaM ńskt A f o l ln i r y  z a^ u b lt 
p a szp o rt polski, w y d a n y  ■ 

gm iny  B udzla, ew  ce, pow . Raw- 
sH________________  120S—8
L c rc h  Marj^nna z.igub U la^i' 

ty m a c jł  ch lebow ą wydan% 
■ a jV ę ć o s 4 b . 1295-1
^ ^ ł o i y  en o rg lczny  człowiek, 

a tó ry  n c 'e k t  pr-red bolsze
w ik a m i, n o szn k n je  jak lflffokol- 
w iek  »ajęcla rząd o w eg o  lub  pry
w a tn e g o , m oża być  i w fabryce. 
Of r ty  j l ła d a ć  w  adm ln lstrac ll 
.P ra c a *  pod .H an d lo w iec*  B . J .

_______________ 1 -7 0 —2
a c b c rsx a  L ucy n a  z a g u liF a  

ro a try k u ł* . w y la n a  z cim* 
nszjum  M. P ruazyńskej. 12P8— t

P ie tra sz e k  A ntonina zag ub iła  
leg ity m ac ję  chiebow ą, w y d an e  

a»  s eiić o*ób. 1294-1
^ .p r z o d a u i  p j t o  w iesenne, Za- 

k i e ł o r ą  m iry n a rk ę , w ^ llr f  
K ilin .k iejjo  8(5— 80. 1299—5 
i& a iiiu  Iz ra e l z a g a b lt  p a szp eri 

ro sy jsk i, w y d an y  z Ktelc, 
Z g ie rsk a  80. l l'8S — 3
^ a w n d z k a  s te ta n ja  ra g u b iła  

p a sz p o rt n iem iecki, w y d a n y  
w Ł ad z i, Andr*c?a 49 17:81—5

Z agubiono  p aszp o rt n c m le tk l 1 
a a t r y k u łą  z ew an g . sem in a- 

f jn m  n a u cz y c ie lsk ie g o  n a  ¡m ii 
G lassr R einbald , w y d an e  w Lo
dzi. 1197— 1

stare futra, mufki, kołnierze 

i wszelkbgo rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższo.

A. liA ^ S liE W S iil, PiiatrSsow^ka 93.
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